ROK VII 


ORĘDOWNIE 
wych. co wtorek, czwartek i sobotą. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fan. 
na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują sią za opłatą 15 fon, 
ad wiersza. petytowego, 


DRĘDOWNIK. 


__Nr. 185. 


ERSPEDYCYA 
w drukarni J Lertgebra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 
obok ŚR, Raczyńskich. 


TY 
nadgełać EE Ra pod adres. 
do redakcyi Orędownika, Poznań, 


RĘKOPIEMA 
nie zwracają się, ale niszczą. 


Pismo "E sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Teodora męcz 
Jutro: Andrzeja z 4 


valinu 


Poznań, Sobota 9 Listopada 1878. 


* Wschód słońca 7,12, zach. 4.16. 
| Długość dnia 9 god. 00 min. 


Przedpłata 

na listopad i grudzień wynosi: 

na prowincyach 1 m. 30 fen. (13 sgr.) 

w mieście . 1 m. 20 fen. (12 sgr.) 

na miesiąc . 60 fen. (6 sgr.) 

na tydzień . 15 fen. (9 grp.) 
ZZOZ 

Poznań, 8. listopada. 

— * Wybory miejskie. Agitacya, jaką 
teraz prowadzimy w Poznaniu przy wszelkich wy- 
borach, datuje mię dopiero ad lak pięciu, od cza” 
Bu, jak wiece weszły w zwyczaj. 

Co się tyczy wyborów miejskich, to i dawniej 
stawialiśmy się także do urny wyborczej, ale nie 
w takiej liczbie i nie w takim porządku, 
jak dzisiaj. W r. 1872. były w Poznaniu jeszcze 
takie stósunki, że listę kandydatów, jakich miano 
wybierać, ogłoszono w pismach publicznych w 3 
godziny po zamkniętych wyborach. Cała agita- 
cya spogzywała na kilku obywatelach z klasy 
Średniej, którzy się mami zgłaszali na ochotnika 
i „latali“ po mieście, głównie wykrzykując na 
Niemeów, jak umieli, 

Dziś mamy wzorową i uorganizowaną agitacyą, 
przy której nie chodzi o to, żaby „wykrzykiwać 
na Niemców," ale o to, aby każdy obywatel Po- 
lak w Poznaniu znał swój obywatelski obowią- 
zek i wiedział, dla jakich spraw ma pójść: gło- 
Bować na swego. Nie wszyscy od razu to dobrze 
pojmują i ogół dopiero zwolna po dłużzem do- 
świadczeniu poucza się, o co chodzi. To też nio 
dziwnego, że dziś mogą się jeszcze znajdować ta- 
oy, którzy będa ręce podnosili i wykrzykiwali: 
my się Niemcom nie damy, my zawaze górą, ja 
ręczę, że cała nasza wiara etanie i Śpiewająco 
przejdziemy, — tak źle 2 nami jeszeze nia atoi! 

Zapał jest dobry, jeżeli jest szczery i jeżeli 
rozum przy nim stoi; doświadczenie zaś poucza 
nas, że takie wykrzykiwanie to tylko nadrabianie 
miną, i że ludzie takiej gęstej miny zwykle po- 
jęcia nie mają a tam, ao się rzeczywiścia przy 
wyborach dzieje, jakia są siły nasze a jakie siły 
drugiej strony. 

Przed czterema laty ełyszeliámy podczas wy- 
borów a nawet po wyborach podobne wykrzykni- 
ki: że Chwaliszewo, byle chciała, za- 
wsze będzie górą, Kto w to nie wierzył, 
o tym zaraz mówiono, że ducha odbiera, że ezko- 
dzi — zdradza. Myśmy wówozas na to niezwa- 
żali i na podstawie list wyborczych, jako też ad- 
danych do urny głosów wykazaliśmy: że nawet 
na Ohwaliszewie możamy przepaść, 
jeżaeliby Niemoy z żydami mąż w mę- 
ża stanęli i zgodnie głosy oddali. 

I to jast prawdą, z którą się wszystkim roz- 
sądnym liczyć należy. 

To samo zdanie potwierdza „Pos. Tageblatt," 
organ tutejszego żydostwa. Pisze on w numerze 
z środy tak: 

Polacy pójdą do wyborów w zwartych szeregach 
tem więcej, że według ich mniemania odniosą 
zwycięztwo w większej części okręgów. Tymczasem 
na podstawie list wybórczych możemy zapawnić, że 
Polacy się mylą, — byle się tylko Niemcy gor- 
liwie wzięli do działa, 

A więc „Tageblatt“ ma prawie takia samo za- 
patrywanie na ten punkt wyborów, co my. 

Przed czterema laty zwyciężyliśmy w dwóch 
okręgach dla tego, Że sią ohywatelstwo niamie- 
okie i żydowskie rozbiło na dwa obozy; przed 
dwoma laty przeprowadziliśmy swoich dla tego, 
że Niemcy byli mniej gorliwsi od nas. 

Trzeba nam to sabie dobrze zapamiętać, że 
tylko przy nadzwyczajnej gorliwości 
możemy przeprowadzić swoich. Dla tego, przy- 
pominamy raz jeszcze, już dziś powinni nasi czy- 
telnicy w wszystkich warstwach jeden dra- 
giemu poawiadać o wyborach, aby cały ciężar 


roboty nie spadał na mężów zaufania w ostatnich 
dniach, 

Gdy już teraz zaczniemy między sobą mówić 
o wyborach, to mężowie zaufania znajdą umysły 
przygotowane, a cała agitacya pójdzie Żwawiej i 
raźniej ! 


— *Walka rządn z Kościołem. 
W sprawie niewiadomego Z pobytu, a ściganego 
listami gończemi ks. naopresbytera Józafa K rú- 
tkiego, rozpoczął sąd międzychodzki śledztwo. 

— „Kuryerowi* piszą, e wyrok z 8. sierpnia 
rz, Bkazujący ks. Tomasza Kuszkiawioza wi- 
karyusza za Sowiny na wygnanie na wyspie 
Zingst, został rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych Tulenburga 5, bm. zniesiony. 
A pomyślne te dla chorego ks, wygnańca poata- 
nowianie mamy do zawdzięczenia staraniom po- 
sła ks. dr. Jaźdżewskiego, który tak długo około 
tej sprawy chodził, dopóki wyswobodzenia ks. 
Ruszkiawiozowi nie wyjednóz, 

— Odebraliśry telegram donoszący nam, że 
nasz ks. Kerdynał-Prymas został 7. bm. 
przez sąd w Inowrocławin skazany na 18 
tysięcy marek lub 2 lata więzienia kary, za wy- 
klęcie p. Kolanego, rządowego proboszcza w 
Murzynnie. Szczegóły procesu tego podać 
będziemy mogli dopiero w przyszłym numerze 


„Orędownika.* 
-e 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. „Reichsanz.* zamieszcza rozporządze- 
nie ks. następcy tronu, zwołujące obie Izby sej- 
mu pruskiego na 19. bm. — Cesarska para po- 
wraca do Berlina 5. grudnia przed południem, 

— „Reichsanz.* ogłasza regulamin komisyi 
do rozstrzygania spornych kwestyi, wynikłych z 
zastósowania ustawy przeciw uocyalistom. Regu- 
lamin ten nadaje przewodniczącemu komiayi, lab 
jego zastępcy, prawo zwoływania posiedzeń ko- 
misyi i stanowi, że po nadejściu zażałenia, ko- 
mieya winna zawiadomić interesowanego, iż mn 
wolno w oznaczonym czasie wręczyć komisyi na 
piśmie uzasadnione wnioski swoje. Komisya mo- 
Że jednakże wezwać skarżącego do uatnego ze- 
znania i wyznaczy mn w takim razie termin, na 
którym spisany będzie protokoł. Ani piśmienne- 
ga ani ustnego zażalenia nie wolno składać przez 
pełnomocnika. 

Wyrok w komisyi zapada większością głosów, 
i spisany, opatrzony w zasady i podpisany przez 
członków komiayi, zostanie złożony do akt. Wy- 
gotowany wyrok przesłany zostanie pocztą ska- 
rzącemu i władzy, która wydała rozporządzenie, 
zaczepione przez Skarzącego, z napisem „die 
Reichskomission* i podpisem przewodniczącego. 
Wyroki znoszące, zaczepione przez skarzących raz- 
porządzenia władz, muszą być w urzędowym 
„Reichsanz." ogłaszane. 

Z Berlina donoszą, że komisya ma się już nad 
czem naradzać, bo nadeszły liczne z różnych 
stron Bkargi na rozporządzenia i zakazy policyi, 
w zastósowaniu nowej ustawy, 

— Socjalny poseł do parlamentu Kayser wy- 
puszczony został z drezdeńskiego więzienia, po 
adsiedzenin sześciomiesięcznaj kary, na wolność, 
ale mu nakazano natychmiast Drezna opuścić i 
nie wracać do tego miasta pod karą aresztu. 
Rozporządzenie policyjna nakazuja mu nadto, aże- 
by się w razie, gdyby nie miał zarobku i przy- 
tułku, zgłosił do wsparcia z kasy ubogich i ta- 
kowa przyjął. 

— Ustawa przeciw gocyalistom znacznie w Ba- 
waryi złagodzoną będzie miejscowam prawem, 
które nie dozwala wyganiać nikogo z gminy, w 
której się urodził, lub w której posiada prawa 
obywatelstwa. Specyalnia bawarskie to prawo 
nia może być zmieniane żadną ustawą państwo- 


wą, w skutek czego każden wygnany z pewnej 
miejscowości socyalista będzie mógł, jeżeli jest 
rodowitym Bawarem, w swojej gminie znaleść 
przytułek. 

— W procesie przeciw redaktorowi nieboszczy- 
cy „B. Fr. Pr“ wniósł prokurator o 5 lat wig- 
ziemia, za różne przewinienia prasowe, a przeci- 
wko redaktorowi „Waage“ o 9 miesięcy, za arty- 
kuł omawiający ustawą przeciw socyalistom, przed 
jej uchwaleniem. Wyrok sądn zostanie ogłoszo- 
ny w przyszły poniedziałek, 

— W zesśzłą sobotę przychwycono w Berlinie 
jakiegoś kelnera w chwili, gdy chciał przylepić 
do prywatnego mieszkania jednego z rewirowych 
komisarzy pismo obelżywe dla cesarza i księcia 
Bismarka. Towarzysz owego człowieka uciekł, — 
Koszta utrzymania berlińskiej polieyi będą z pa- 
wodu znacznego jej powiększenia obecnie o 200 
tysięcy mrk. rocznie większe.— Pewne postępowe 
pismo donosząc o tem, Że komendantem Berlina 
został mianowany jenerał hr, Wartensleben, człek 
hardzo energiczny i zdolny, prawa ręka jak mó- 
wią feldmarszałka Moltkiego, robi uwagę, że 
mianowanie tak zdolnego oficera nastąpiło dla 
większego bezpieczeństwa stolicy, w razie obja- 
wienia się jakich rozruchów. Dotychczas bowiem 
zwykle na komendantów Berlina mianowano sta: 
rych, wysłużonych jenerałów. 

— Rozchodzi się wiadomość, że sprzedaż ultra- 
liberalnego „Frank. Ztg.* została zakazaną na 
dwore”oh państwowych kolei żelaznych. Na libe- 
rałach zaczyna się tedy coraz bardziej spraw- 
dzać przepowiednia katolików, ża „co nam dzisiaj, 
to wam jutro", 

— Bank frankfurtski został okradziony na 
330 tysięcy mk. przez kasyera swego Habermehla, 
który się dał wciągnąć przez giełdziarza Franka 
do gry na giełdzie. Nie czekając kary za ową 
kradzież kasyer siq utopił, a giełdziarz powiesił, 

— Urzędowe pism nie przestają zarzucać 
posłom katolickim, że oni są jedynie winni temu, 
jeżeli zgoda rządu z Kościołem nie może przyjść 
do skutku. Świeżo wstępuje w te, ubite już kłam- 
liwemi zarzutami, szranki „Prov. Qorr.*, «tóra 
twierdzi, że władze duchowne i lud katolicki 
muszą powściągnąć bałamucące i zatrute poli- 
tycznemi intrygami działanie katolickiego cen- 
trum, jeżeli chcą, ażeby ueiłowania rządu i po» 
kojowe dążenia Papieża przywróciły kościelny po- 
kój w Niemczech. Precz z posłami, którzy pole- 
cenia Papieża, ażeby katolicy wytrwali w nie- 
złomnej dla państwa wierności, z urągowiskiem 
przyjmują! 

W odpowiedzi na te zjadliwe zaczepki pism 
urządowych uchwaliło zabranie katolickich wy- 
borców Kolonii rezaluoyą, w której zapewnia, że 
wyborcy są w zupełnej zgodzie ze swemi posłami, 
w rzeczy stanowczego odrzucenia ustawy przeciw 
socyalistom, że usiłowania pism urzędowych, 
zwalenia na katolickie centrum odpawiedzialności 
za nieudane rokowania z Kościołem, nie znajdą 
wiary w wyborcach, że te rokowania nie będą 
mogły przyjść do skutku, jeżeliby miały na celu 
zniweczenia politycznej samodzielności katolickie- 
go centrum, że owszem kościelno-polityczne kwe- 
atye będą musiały być uwzględnione, jeżeli rząd 
istotnie pragnie usunąć złe skutki walki z Ko- 
ściołem. W końcu wyborcy katoliccy polecają 
posłom swoim, ażeby w żadnym razie nia 
poświęcali praw politycznych nie- 
mieckiego narodu dla korzyści, jakieby 
układ rządu z Kościołem przynieść mógł. 

Oprócz tego z wielu stron katolickich Nie- 
miec nadchodzą do centrum adresa, w których 
wyloroy objawiające swe zadowolenie z postępowa- 
nia posłów swoich, łączność swoją z nimi za- 
znaczają. Trudno o zupełniejszą i ogólniejszą od- 
powiedź, na nieuzasadnione i przewrotna zaczepki 
pism rządowych. 

— Redaktor katolickiego „R. W. Vztg." Laake 


został przez sędziego policyjnego w Wesel ska- 
zany na 100 mrk. kary, za użycie w pewnym 
artykule wyrażenia „osławiony“ Sedanfeier, po- 
nieważ to wyrażenie jest ubliżające i wywołuje 
publiezne niezadowolenie. 

— Wedla „Volks Ztg“ minister Fulenburg 
wysłał do pruskich władz policyjnych instrukcyą, 
w której im poleca ostrożność i rzetelność w za- 
stósowanin ustawy przeciw socyalistom, i pilna 
baczenie na to, ażeby ustawa tylko do socyali- 
stycznych wichrzeń zastósowywaną była, i to w 
takim tylko razie, jeżeli się w nich okażą zna- 
miona niebezpieczeństwa powszechnego, które to 
znamiona są określona prawem. Trzeba się apo- 
dziewać, że policya zastósuja się ściśle do roz- 
kazów swego przełożonego. 

— Większość Rady związkowej jest zdania, ża 
trzeba zaprowadzić monopol na tytoń, tj. wziąść 
całą onego fabrykacyą na rachunek państwa, i dla 
tego w dalszych obradach komisyi tytoniowej, 
wezmą takża udział członkowie tejże Rady. 


Sprawy wschodnie. Anglikom sprzykszy- 
ła się nareszcie moskiewska gospodarka w Ru- 
melii, i oświadczyli Moskalom, iż wspólnie z in- 
nemi mocarstwami nastawać będą na to, ażeby 
Rumelia wschodnia była organizowana jako aa- 
modzielna, ale turecka prowincys, a Moskale dłu- 
żej w Bułgaryi i Rumelii na 9 miesięcy nie 
bawili Jest to bowiem najważniejszy warunek 
traktatu berlińskiego, od którego Anglia nie od- 
stąpi. A angielski delegat w Tureyi przesłał 
zarazem komisyi zajmującej się  organizacyą 
wschodniej Rumelii bardzo wolnomyśluy projekt 
ustawy dla tejża prowincji. 

— Powstańcy bołgarscy, których ma być do 
30 tysięcy, zajęli wprawdzie Jenikioi i Jenikopri, 
i zalali prawie całą północną Macedonią, ale im 
dokucza brak żywności. Moskale zaś umieją ich 
tyłko słowami zachęcać, nie dając im żadnej po- 
mocy, Dla zamydlenia zaś mocarstwom oczu, 
przytrzymali nawet Moskale oddział bułgarskich 
powstańców, z 500 Iudzi złożony. który chciał w 
tych dniach wkroczyć do Mocedomi. Wielką 
także przeszkodę w powstaniu stanowią zamie- 
szkali w tamtych okolicach Grecy. którzy od wie- 
ków są namiętnymi nieprzyjacułmi Bu 


— Norbia wysłała do Potersborgę ie nega z, 


swych ministrów z prośbą o wsparcie. 

— Z Wiednia piszą, iż feldmarszałek Filipo- 
wicz dla tego składa naczelne dowództwo w Bo- 
Śnii, że kraj ten jako zupełnie już zajęty i uspo- 
kojony, nie potrzebuja ani naczelnego dowództwa, 
ani sztabu głównego, ani tak wielkiej armii. 
Jest to zapewne tylka wymówka na pokrycie in- 
tryg węgierskich, które pracowały nad usanię- 
ciam z Bośnii jenerała, znanego z nozuć słowiań- 
skich, i niechęci do węgierskiej zaborezej polity- 
ki. — Cesarz wysłał do Bośnii jenerała Becka, 
by zbadał jaki jest stan armii, jak ona jest ży- 
wioną i rozkwaterowaną, i ile jeszcze będzie po- 
trzeba na jej utrzymanie pieniędzy. Sądzą bo- 
wiem w Wiedniu, że do końca br. zaledwie wy- 
starczy 20 milionów, a na przyszły rok 80 mili- 
onów, 

— Z Sarajewa donoszą, że ów wysłanieo oe- 
saraki zwiedzając lazaret, kazał się także zapro- 
wadzić do chorego Hadżi Loi, i rzekł do niego: 
„Cesarz polecił mi zapytać się ciebie, czy pra- 
gniesz jakiej łaski“ Hadżi Loja nie mógł z po- 
Gzątku ze wzruszenia ani słowa przemówić, ale 
opanowawszy się odrzekł: „Proś cesarza, aby był 
litościwym dla żony mojej i dzieci." — „A cobyś 
począł — badał go dalej jenerał Beck — gdybyś 
wolność odzyskał?“ — „Pospieszyłbym do moich 
przyjaciół — odparł natychmiast agitator ture- 
oki — i powiedziałbym im, jak dobrymi, jak 
szlachetnymi jesteście ludźmi i starałhbym się 
ich nakłonić do złożenia broni," 

Piszą 2 Pryzorentu, że i bez nsiłowań pojedna- 
wozych Hadżi Loi, Albańczycy znacznie nspoka- 
ili się w swej nienawiści do Austryi, i zapewne 
nie stawialiby tak gwałtownego oporu w wydaniu 
Nowego-bazaru. 


IFrancya nareszcie odezwała się w sposób 
przypominający dawna stanowisko, jakie w poli- 
tyce zajmowała. Oto jak pisze włoski „Diritto“, 
francuzki minister spraw zewnętrznych Wadding- 
tom przesłał do mocarstw okólnik, w którym 
proponuje, ażeby mocarstwa pośredniczyły w roz- 
bitych układach Grecyi z Torcyą w ten sposób, 
ażeby wapólnie przesłały Turoyi wezwanie do 
zgody na uregulowanie granie, i mianowania ko- 
misarzy, którzyby wspólnia z greckiemi delega- 
tami do układów przystąpili, Propozycyą Fran- 
oyi przyjąć już miały Niemey, Włochy i Moskwa, 
a niepodobna przypuszczać, by krok tak ważny 


podjęła Francya bez zgodzenia 
Anglii. 

Austrya. W rozprawach wiedeńskiej Izby 
poselskiej nad adresem miał mowę prezes Koła 
połskiego poseł Grocholski, tłumacząc dla czego 
Polacy głosować będą przeciw adresowi. 

Mojem zdanie -mówil między innemi mówca 
— nie tyle chodzi o zajęcie lub * niezajmowanie 
Bośnii, ile o pytanie: czy Austrya jest za mo- 
skiewską polityką na Wschodzie, czy też przeciw 
niej, gdyż wedle mego przekonania dobro mo- 
narehii nie da się nigdy pogodzić z cełami Mo- 
sakwy. Lecz działając przeciw Moskwie, nie po- 
trzebujamy bezwarunkowo popierać Turogi. Owszem 
my Polacy pragniemy wyawobodzenia ludów ało- 
wiańskich z pod jarzma toreckiego, jesteśmy za 
ich narodową i religijną wolnością I 

Jeżeli zatem działanie Austryi na wschodzie, 
ograniczy się na znjęcin Rośnii i Hercogowiny, 
z tajemnem na to przyzwoleniem Moskwy, to 
my Polacy jesteśmy stanowczo przeciw niemu, 
lecz jeżeli to zajęcie jest tylko jednym ze środ- 
ków wymierzonych przeciwko działaniom Moskwy, 
ta je pochwalamy Spodziewamy się też obja- 
Śnień rządu w tej sprawie, i od nich będzie za- 
leżeć nasz wyrok w sprawie bośniackiej, Ale 
samo zajęcie to nic zdoła zabezpieczyć Aueatrgi 
przed dążeniami Moskwy, która stara się nie 
dopuścić do spelnienia traktatu berlińskiego, i 
pozwala dziennikor, swoim pisać, że Galicya i 
część Węgier nad wyższą Qisą muszą być i 
będą z niedługim czasem wcielone do Moskwy, 
Nie w Turoyi bowiwm može być sprawa Wscha- 
dnia rozwiązana z korzyścią dla Anstryi, Nłabą 
stroną Moskwy jest polska sprawa i tylko przez 
równoczesne rozwiązanie Bprawy polskiej, może 
być sprawa Wschodnis korzystnie dla Anstryi 
załatwioną, alhbowism tylko przez rozwiązanie 
sprawy polskiej przewaga Moskwy będzie złama- 
ną i upragniony pokój trwałym. 

Poczem mówca powiada, że Polacy nie mogą 
głosować za adresem. który zawiera jałową kry- 
tykę postępowania e dn, mia dając wcale wska- 
zówek, jakby rząd powinien był po- 
stępować, 

Jednakże znaloźn się trzej Polacy, którzy z za- 
miłowania w xprzecaności przemawiali i głoso+ 
wali 4» ndrosem, a byli niwi trzej pogzowie, któ- 
rzy wystąpili z Koła polskiego, pp. Skrzyński, 
Wolski i Hausner. Niepojęte to postępowanie 
wywołała w kraju całym oburzenie i zaszczytu 
posłom tym nie przynosi, jakkolwiek ostatecznie 
o te trzy głosy nie chodziło, bo adres przeszedł 
aż 160 głosami przeciw 70. Za adresem głoso- 
wali Niemcy i Rusini, przeciw Polacy, Morawcy, 
Kroaci, Chorwaci z Dalmacyi i Istryi, i „stron- 
nietwo prawa“ tj. katoliccy posłowie z Tyrol, i 
zwolennicy posła Hohenwarta. 

Poczem Izba odroczyła się na 8 tygodnie, pod- 
czas których naradzać sią będą delegacye w 
Peszcie. Wiceprezesem austryackiej delegacyi bę- 
dzie zapewne obrany książę Jabłonowski, członek 
Izby panów, 


36 FI EK zz a E, t 
Wiadomości miejscowe i prowincycnalne. 
Posnań, 8. listopada. Dnia wczorajszego tutejszy 

senat kryminalny sądu apelacyjnego potwierdził wy- 

rok pierwszej instancyi, skazując redaktora pisma 
naszego p. Wiktora Stawińskiego na czter= 
naście dni więzienia za obrazę p. Rymarowicza, pro- 
boszcza rządowego w W. Obrzypsku, a której dopa- 
trzyła się król. prokuratorya w zamieszczonej kore- 

Spondencji od Przementu z dnia 81, maja rb. 

— * W Towarzystwia Przemysłowem miał w 
poniedziałek dnia 4, bm. p. dr. Jerzykowski 
pierwszą prelekcyą „O widzeniach sennych i ich zoa- 
czeniu do życiać przy bardzo licznie zebranej pn- 
bliczności. W przyszły zaś poniedziełek będzie mówił 
p dr Roman Szymański. 

— * Bada miejska poleciła komisyi wysadzonej 
dla przejrzenia kwalifikacyi kandydatów, zgłaszają” 
cych się na nowego radzcę szkólnego w Poznaniu, 
ażeby jeszcze raz zeszła się na naradę i złołyła z 
niej sprawozdanie Radzie miejskiej na tajnem posie- 
dzeniu, poczem Rada natychmiast do oboru radzcy 
przystąpi. Kandydatów na ten nowy urząd jest je- 
szcze obecnie 22, z których 3 tylko z naszego mia- 
sta. Zabaczemy z wyboru, czy Szanowna Rada miej- 
ska przynajmniej o tyle uwzględni życzenia katoli- 
ków i Polaków, by nowy radzca umiał po polsku, i 
nie był zagorzałym kulturnikiem. — Z sumy 90 ty- 
sięcy mk, pożyczonej, przez cesarza na nowy niemie- 
cki teatr, będzie miasto płaciło odsetki po 3 od sta 
od przyszłego N. Boku, a amortyzacya tej sumy roz- 
pocznie się z r. 1884, 

— * Korespondent do „Pos. Tagb.* opisując 


się na niego 


z nadzwyczajnam zgorazeniem, że urzędnicy piszą ja- 
szcze Rawicz zamiast Rawitsch, i że jakiś 
stary radze sądowy tamże ośmielił się w pawnem 
niemieckiem towarzystwie powiedzieć komuś „na zdro- 
wie!" i wskutek tego przyznał się, że jest Polakiem, 
pisze potem dosłownie: Jest to niczem nieusprawie- 
dliwiony błąd polityczny, że posady sędziowskie w 
Księstwie powierzane sędziom, którzy publicznie uwa- 
żali się za Polaków, Których „Pos. Tagb,* uważa za 
obey żywioł. Najwięcej Polaków spotkać można po- 
między niżezymi urzędnikami sądowymi, z powodu 
potrzeby znacznej Liczby tłumaczy, Ponieważ jednakże 
Żywioł ten jest najszkodliwszym dła sprawy niemie- 
ckiej, więc nacisk rządu przeciw niemu jest jak naj- 
zbawienniejszy. Gdybyśmy byli przełożonymi, to urzą- 
dzilibyśmy się tak, ażeby przy najpierwszych urodzi- 
nach cesarskich, żaden z urzędników Polaków nie 
potrzebował oświecać swoich okien, co przecież jest 
obowiązkiem każdego urzędnika. 

Korespondent nie dodaje coby sią stato, gdyby 
urzędnicy Polacy nie oświecili swych okien, ale mo- 
Żna się tego przecież łatwo domyślić, Tak jesteśmy 
już wedle żydów na własnej ziemi obcym żywio- 
łam, i nie powinniśmy zwać się Polakami. A czem- 
żeż pomiędzy nami są żydzi ? 

— "* Jeden z tutejszych kupców, który cierpiał 
na umyśle i był przed kilkoma laty w Owińskach, 
utopił się onegdaj za Szelągiem wa Warcie, 

-— * pochodnie Nerona obraz, nagrodą na wy- 
stawie paryzkiej uwieńczony naszego malarza Siemi- 
radzkiego, ma być wkrótce wystawiony na krótki 
czas w mieście naszem. 

— * Teatr polski, W czwartek odegrano po raz 
pierwszy komedyą w ł akcie przez Ernesta Legouve 
i Prospera Moerimee pod tytułem: Kwiat Tlem= 
cenu, Utwór ten, przyzwoity w formie, zawiera nio- 
jedną piękną myśl. Przedstawienie wypadło bardzo 
dobrze, gra artystów, choć ją mogły ziębić pustki w 
teatrze, była doskonałą. Pavi Linkowstła, w roli 
Margrabiny, jak zwykle, grała bardzo dobrze. Pan 
Skirmunt, odegrał rolg pułkownika de Saqoovilla 
z wielkiem przejęciem i zrozumieniem; w ogóle możemy 
powiedzieć na pochwałę artysty, że wywiązał się bardzo 
pięknie. Panna Linkowska zaś występowała po 
1az pierwszy na sconie naszej, 

W sobotę po raz pierwszy: Żaki, komiczna opo- 
rotka w 2 aktach z muzyką Kazimierza Hoffmana, 
Występ panny F, Schfirror, śpiewaczki: opery lwow= 
„kiej, która odópiewa Mazurka p. L. Nowickiego, Ach 
pocałuj“, Potem, po raz drugi Kwiat Tlameanu. 

— " Sąd w Guieźnie ściga hstami gończemi 117 
osób, która zostały skazane zmocznie na 4 tygodnie 
więzienia, za niestawienie sią do wojska, 

— * Pilskie Towarzystwo przemysłowe urządzi 
17. bm. teatr amatorski, na którem będą grane: 
Żydw beczce, krotochwiła ze śpiowkami w 1 akcie, 
O chlebie i wodzie, żarcik za śpiewkami w 1. 
akcie i Adam i Ewa, Bztuczka w 2 odałonach. 
Początek o 7 i pół na wieczór. Przemysłowcy spo- 
dziewają się, 2e okolica weźmie liczny udział w tej 
zabawie. 

— "* Komisya złożona z pp. Strahlera radzoy 
rejencyi z Bydgoszczy i aptekarza Dnhmego z Wą- 
grówca zrówidowała 18. z. m. aptekę p. Br. Bikor- 
skiego w Witkowie, i znalazła ją wo wzorowym po- 
rządku. 

— * Sąd w Datrowie wziął jako marnotrawców 


w kuratelą 2 właścicieli włościan, a sąd w Śremie 
1 piwowara, Wszyscy trzej są Polacy. 
— * Barnowa, pod Rawiczem, prowadzi najzna- 


czniejszy z wszystkich mast Księstwa bandel niero- 
gacizną. Na każdym targu sprzedają tam zawsze 
około 3 tysiące sztuk trzody chlebnej. W ostatnim 
kwartale sprzedano 100 tysięcy skopów. A jednak 
i tam się skarzą, że interesa nie idą teraz tak do- 
brze, jak dawniej. 

— “ W ostatnim kwartale wydalono z Księstwa 
za włóczęgostwo, kradzież, żebraninę, złe obyczaje 
itp, 21 osób do Rosyi, 5 do Auetryi, Żydów było 
między nimi 15, katolików 11, najstarsza osoba mia- 
ła lat 58, najmłodsza 2. 

— * W pobliku Kcyni, przy szosie, znaleziona w 
tych dniach trupa zupełnie rozebranego mężczyzny, a 
przy nim pugilares z oznakami i dyplomem masoń- 
skim, wyaławienym w języku francuzkim i angielskim 
na imią Kosteckiego, Ow Kostecki był włóczęga i pi- 
jak, zdrętwiał na śmierć, rozebrawszy się i położy- 
wszy w stania nieprzytomnym na gałem polu. 

— "Ze Skrzetnamm w sprawie strzału do okna 
pokoju p. Lizaka donoszą, že nie 50 siekańców, ale 
tylko 14 ziarn śrótn znaleziono w ścianie izby, Strzał 
jednak musiał być silny i zdobrej broni wydany, bo 
otwór w przestrzelonej szybie jest tak maleńki, jak 
nowa trzy graszówka. 

Strzelono z koniczyska, a obok na ziemi oranej 
miano znaleść ślad eleganckiego buta. Na nieszezę- 
ście padający wtedy wnocy deszcz znacznie ślad ten 


zatarł, Do „Brombergerki* skarżą się, że Skrzetu- 
szanje mylnemi wiadomościami, utrudniają śledztwa, 
a korespondent ten idme tak daleko, że zapownia, iż 
i przysięga nia zdołałaby mieszkańców Skrzetusza dą 
wyznania prawdy zmusić, wskutek czego prokurator 
zażądał od władz wyznaczenia nagrody za denuncya- 
cją sprawcy. Żydowski „Po. Tagbl“ dodaja przy- 
tem, że w Skrzetuszu zamieszkują księża Logu i 
Gumprecht, jak gdyby chciał podejrzenie współwiny 
na tych duchownych skierować, Trudno o bardziej 
niecne podsuwanie podejrzeń. Od dnia strzału dwóch 
stróży pilnuje noo i dzień p. Lizaka, i to na koszt 
gminy. Mimo to ukradziono w tych dniach z tam- 
tejszego kościoła 8 cynowe lichtarze i puszkę z ta- 
bermaculum, wysypawszy wpierw na ołtarz znajdujące 
się w niej hostys. A ponieważ rzeczy te nie wiełkiej 
są wartości, więc korespondenci do niemieckich pism 
domyślają się, ża złodziej chciał tylko p. Lizakowi 
figla spłatać, Czemu taż mie przypuszczają, że i 
strzałem chciano tylka odwagę jego wypróbować, lub 
strachu napędzić ? 

— * Z Powidza piszą do „Kuryera”, że 4 osoby 
przewożące się 4. bm. wieczorem czołnam na jeziorza, 
zapewne utenęły, bo na drugi dzień jeszcze nie wię- 
dziano co się z nimi stało. Byli to: małżonkowie 
Skóraczewscy, p. Dębiński, który od nich gospodar- 
skwo w Ostrowie pod Powidzem był kupił, i 14letnia 
dziewczynka Radzikowska, Przyczyną wypadku był 
zapewne zmrok i silny wiatr. Dębiński osierocił żonę 
i 3 dzieci. 

— * Z nad Obry piszą do „Dzien. Pozn.“, że 
niemieckie dzieci ze wsi R., które na rozkaz nauczy- 
ciela rwały w królewskim lesie dębowe liście, na 
korony i wieńce dla przystrojenia wsi w dzień prze- 
jazdu tamtędy naczelnego prezesa, zostały, na wne 
sioną przez królewskiego borawego skargę, skazanówi 
w sądzia międzyrzeckim, każde na 1 mk. i 5 fen. 
lub 1 dzień więzienia kary. 

Wandrup w Danii, 3. listopada, Szanowna Re- 
dakcyo „Orędowmka*! W miesiącu wrześniu czyta- 
łem w „Orędowniku*, iż z Trzemeszna skarłą się, že 
zbożo tanio a chleb 1 bułki małe, a teraz w nr, 130 
powtarzając te same skargi za Środy, korespondent 
„Orądównika" pisze, iż me wie w czem to loży, 
Fzecz prosta, łe korespondent nie wie, bo piekaratwa 
nie uczony, ale to tak jest, 2a jak były czasy dro- 
gio, to piekarze, aby nie odatręczyć swych odbiorców, 
piekli towar nawet za znaczną atratą, i w ten apo- 
ób zamożni piokarze, którzy mają domy swe i win- 
traki, a takich w Środzia nie brak, mogli doczekać 
lepszych czasów, któro teraz nastały. Ale musi być 
takte wiadomo koruspondantowi, iż w Środzie w osta- 
tnich latach kilku zaczęło piec, i musieli w krótkim 
czasie przestać, bo na towarzo nin było podobno za- 
robić, a pieniędzy do dokładawia i przetrzymania 
złych czasów nie mieli. Teraz zaledwie zboża trochę 
słaniało, aliści krzyczą ludzie, że mały towar, Pie- 
karze nio mogą jednak zaraz towaru powiększyć, bo 
chcą swe dołożone w złych czasach pieniądze powe- 
tować, a nie jeden zabezpieczył się też w mąkę ze 
starego zboła, a zatem drogą, i nie jest w stania 
dać większego pieczywa, boby podupadł. Skarży się 
korespondent, Że policya patrzy na to spokojnem 
okiem, ale policya nie może przecie piekarzom kłaść 
samowładnie taksy na towar, tylko może, mając co 
miesiąc przez komisją piekarską podaną taksę, czu- 
wać, ażeby drudzy piekarza nie piekli mniejszego to- 
waro, Nie trzeba także zapominać, iż w okolicy 
Środy jest drzewo trudne i drogie, Można być pe- 
wnym, że skora się tylka piakarze obliczą, łe mogą 
piec chleb wiąkszy, to niezawodnie uczynią to bez 
skargi. I mnia jest znaną cena zboła w Księstwie, 
gdyż mój pryncypał, u którego tutaj jestem w Da- 
nii, na granicy niemieckiej, w kondycyi, prowadzi 
wielki handel zbołem, i sprowadził pszenicę z Po- 
znania nie po 7 mk. 50 ten, ale po 9 mk., a żyto 
sprowadzamy także z okolic Księstwa, ale nie po 5 
mk., tylko po 6 do 7 mk, 

Skarzy się takže korespondent na młodzież średzką, 
iż woli wyginać się przy bilardach i pokątnie w kar- 
ty grywać, aniżeli wziąść udział w kursie tańca p. 
Lipińskiego. Prawda, że już 4 Jata minęło jak p. 
Lipiński dawał ostatni kurs, ale po nim dawał lokeya 
tańca p, Iwanicki, Trzeba wiedzieć, że Środa liczy 
trzy klasy młodzieży, tj. honoracją, synów i córki 
obywatelskie i czeladź, Jak mnie wiadomo, p. Dipiń- 
ski dawał kura 1. klasie, p. Iwanicki zaś drugiej, 
więc jeżeli teraz u p. Lipińskiego wzięli udział nie- 
którzy z honoracgi, to przecież lepiej, że się mło- 
dzież drugiej Klasy bawi czem innem, niżby się 
miała narałać na nieprzyjemności, by panna zmus 
szona tańczyć z rzemieślnikiem twarzyczkę w tył 
wykrzywiła lub noskiem kręciła, bo jej tylka hono- 
rowy urzędnik dobry. 

W innych miastach, jak np. w Czempiniu panuje 
między młodzieżą jedność i zachowuje się ona Bpo- 
Kkojnie, uczęszczając do Towarzystwa przemysłowców, 


m w inne dnie bawiąc sią pomiędzy swami, we fami- 
lii. Žnałem takich, co „Orędownika* trzymali, co 
warto pochwalić. 

Pisałbym więcej, lacz nie wiem, czy łaskawa Re- 
dakcya zrobi ź mego pisma jaki użytek lub nie, więc 
na dziś już dosyć. (Oszem, gdziekolwiek oczy pana 
w Świał poniosą, prosimy bardzo o naszem piśmie 
pamiętać, Przyp. „Oząd.j 


— * Walne Zebranie Kółek rólmezych pa- 
wiatu inowrocławskiego, o którem już wapomi- 
naliśmy, odbędzie się w Inowrocławiu w przyszły 
czwartek o godzinie 11 przed południem w hbo- 
telu Poznańskim. 


© pielczynowamiu zębów 
oraz kilka słów o zębach sztucznych, 
skreślid deutysta St. K. z Poznania. 
(Dalszy ciąg. Zob. nr. 180.) 
©. Przyczyny psucia się zębów. 

Niejeden z nas zadał już sobie pytanie: zkąd to- 
raz napotykamy tyle krzywych, zepsutych zębów, usta 
zószpocone spruchniałkami, albo Święcące całami lu- 
kami, — przecieł dawniej ludzia mieli lepsze i trwal- 
sze zęby? Tak nam się tylko zdaje, ponieważ tu i 
owdzie słyszymy o dziadach i pradziadach, których 
pochowano z wszystkiemi 32 zębami. Toć i dzisiaj 
napotykamy ludzi starych z pięknemi, zdrowami zęba- 
mi; widzimy kobiety, zwł”szcza nasze Polki, których 
zęby zdrowe, błyszczą jak perły, a ża i brzydkie zę- 
by się znajdują, pocieszmy się tem, że i dawniej tak 
bywało. Bo że złych zębów więcej, jak dobrych, nie 
ma się czemu dziwić, zważając na to, łe i obscna 
genoracya ludzi o wiela więcej jest słaba i więcej 
chorobom podlegn, aniżoli dawniejsza, Zależy to ja- 
dnak bardzo wieła od klimatu, w jakim żyjemy 1 od 
sposobu życia, — ale o tam później. 

Najprzód chciałbym uspokoić tych, którzy biadają, 
że dawniej lepsze były ząby i mie słyszał nikt ani 
o dentystach ani o zębach wprawnych, 

Otóż w prawach rzymskich, a to bardzo dawno 
przed Narodzeniom Obrystusa Pana, czytamy: ž0 nie 
wolno zmarłych oni ;alić, ami chować ustrojonych w 
złote dodatki Jedynie zostawia im się złoto znaje 
dujące się między zębami, albo w zębach, A ła Rzy- 
mianki w niezem nia ustypowały naszym elegantkom, 
na to mamy ć w  urszach poety Marcyala, któ- 
ry wyómiewiją. | “vasydsając zepaucio wyrała mię, 
jak następuje : 

Thus habet niveot Lecansa dentea 
Quae ratio est? anptos haec habet, illa suos. 
Thais czarnemi, Lecania białomi Świeci zębami. 
Ale cóż? pierwsza ma swojo, druga kupnemi nas mami. 

Zaradzały tedy sobie już i starożytne narody, tak 
samo, jak i my sobie radzimy — pocieszmy sią: 
teraz źle, ale i dawniej było nie lepiej, z tą tylko 
rółme4, że dawniej mriej zwałano na to, a dziń wię- 
cej dbamy o porządek w ustach. 

Jaka jednak przyczyna tego ogólnego puncia się 
zębów? 

Przyczyny te możemy sobie podzielić na dwojakie : 
wownętrzne, lełące w człowieku samym i ze- 
wnętrzne wynikające i sprowadzone przez wpływy 
obee, 

Do pierwszych i najwałniej ych policzyć musimy 
przedewszystkiem wpływ śliny, która chociaż kwaśno 
nie smakuje, a jednak nadzwyczaj dużo kwasów jak 
chomia, wykazuje, mieści, Oprócz bowiem samorndna- 
go kwasu, dostarczanego ślinie z gruczołów ślinnych 
i śluzowych mieszczących się w jamie ustnej; przy- 
pomnijmy sobie, ila kwasów dostarczamy w naszych 
potrawach, — w occie (kwas octowy), w owocach, wi- 
nogronach, w serze (kwas mleczny i maślany) — ile 
mamy dalej zajęć szkodliwie wpływających nie tylko 
na zęby, ale i na dziąsła, że tylka wymienię wszy- 
stkie fabryki chemiczne, pracownia aptekarskie, gdzie 
wprost wdycha się kwasy najszkodliwsze — fabryki 
zapałek, fabryki cukrów etc, eto, gdzie pył sam, 
unoszący sią z preparowanych fabrykatów a osadza- 
jący się na zębach i między zębami, nadzwyczaj 
prędko takowa rujnuje. 

Jako dalszą przyczynę tworzenia się kwasów, wy- 
liczyć trzeba tworzonie się tychła w ustach przez 
fermeutacyą. Z potraw bowiem, które społywamy, 
zawsze cośkolwiek pozostanie między zębami — zwła- 
Szcza, 29 tak mało ludzi stara się zaraz po jedzeniu 
wyczyścić sobie zęby. Resztki tedy tych potraw a 
zwłaszcza potraw mięsnych, osadzają się w zagię- 
ciach i nierównościach to zębów przednich, a więcej 
trzonowych, 1 fermentują, albo gniją; ta zgnilizna po- 
stępując, obnaża istotę zęba ze szkliwa a tworząc 
maleńką sparkę, albo dzipruczkę w zębie, daje pierw- 
szy pochop do psucia się zęba, która zaniedhana 
bardzo szybko powiększa sią i niwaczy ząb. 

Bięgnijmy teraz cokolwiek dalej, zkąd dostarczamy 


Ślinie kwasów tak szkodliwych —a pierwsza wyél pa- 
dnie na te rozliczne lekarstwa, które są nieodzowne, 
a które przecież bezpośrednio, czy ja w pigułkach 
zażywamy, czy w proszkach, czy nawet Tureczką, aby 
nio dotykały zębów, zawsze jednak są szkodliwe, Tu 
przytoczę żywe srebro, fosfor, jod, gołe mineralne i 
żelaza znajdujące się w rozmaitych wodach mine- 
ralnych. 

Jleż to razy skarzyły mi się pacyentki wracająca 
z Karłowych Warów, albo panowie a Akwisgranu : 

„Zanim zaczęłam jeździć do Carlsbadu, miałam — 
choć nie wiele warte, ale swoje zęby — dzić muszę 
udać się do Pana po sztuczne”. 

Paucie się zębów idzie jednym torem z pewnym 
rodzajem chorób zapalnych jak skrofuły, gruźlica, 
blednica, itp., które wszystkie wynikają z braku krwi, 
albo nieregularnego obiegu takowej. Jakże zresztą 
wymagać dobrych i mocnych zębów od osób, których 
cała konstytucya jest słaba, a chorobliwe i skrofu= 
liczne usposobienie z twarzy wyczytać można, 

W dalszem badaniu przyczyn musimy zawadzić 1 
o wpływ Klimatu i powietrza, w jakim żyjemy. Kli- 
mat ciepły, zdrowy, o tem wiemy dobrze, sprzyja tak 
całemm ciału jak ząbom, lepiej od powietrza prze- 
siąkniętego wyziewami wilgotnemi, albo bagnistemi, 

W niektórych np. bagnistych okolicach Holandyi, 
ból i psucie się zębów panuje oepidemicznie. Mie- 
szkańcy Caux i Beaurms w Pikardyi tracą pra- 
wie wszystkie zęby już w 80 roku a i w Anglii 
ogólny stan zębów jest wynikiem panującej tam mie- 
siącami całemi mgły. 

Co do przyczyn zewnętrznych uwałam za konieczna 
przytoczyć, nieporządne utrzymywania zębów, w sku- 
tek czego tworzy się na zębach bliłej dziąsła ka. 
maó ślipowy, nazywany choć fałszywie, ala dość ogól- 
nie, kamieniem winnym, ( Weinstein) — Kamień ten, 
skoro mn się pozwolimy uformować, wie zejdzie, po- 
mimo najgorliwszego czyszczenia i musi być delika- 
tnem instrumencikami zójęty przez dentystę. Ozysz- 
czania zaś samo także nieraz moża być szkodliwe, 
jeleli za twardych szozotóczok uływamy, W ogóle 
chcąc utrzymać zęby, trzohu się z niemi obchodzić 
rozsądnie, bo tak, jak siła ciała zbytniego wytężenia 
wytrzymać nie może, tak i ząb ani za moonaga szo” 
rowania ostremi szczoteczkami nie zniesie ani lekkó= 
myślnego forsowania przy gryzieniu orzechów, albo 
i ścierania emalii zębowej przez wygryzanie nici i 
tylu imnyrh doświndc>eń, jakie się ma zębach robi, 
bezkarnie nia wytrzyma. 

Kończąc wyliczania przyczyn pancia się zębów, po- 
minąć nia mogą dziedzictwa, która, tak jak choroby 
ogólne, tak i zła 1 słabe ząby u rodziców na dzieci 
sprowadza. Rozwodzić się nad tem nio potrzebujemy, 
bo to jest tak znane, łe nikt temu nie zaprzeczy — 
na co jednak zwracam uwagą to na powód, jaki naj- 
częściej ludzie podają, dla czego zęby się psują. 
Otóż najczęściej mówi sią: ten albo ów ma złe zęby, 
bo lubi bardzo jadać prawie wrzące potrawy albo 
napoje. Otóż szanowny czytelniku ani gorące, ani 
zimne napoje nie szkodzą nic a nic zqbom zdrowym; 
doświadczenia bowiem okazały, że zęby wyjęte wła- 
łone w gotującą wodę, potem wrzucone do wody lo- 
dowej, tak samo były nie uszkodzone, ani pęknięte, 
jak przed doświadczeniami, Ca innego, jak ząb już 
jast zepsuty, wtenczas wszystko mu szkodzi i dolega, 

O wodzie zimnej, którą każdy do płukania uży” 
wać powinien, to nadmienić muszę, ża jest -o wiele 


lepsza od letniej, do której nikt nie powinien się 
przyzwyczajać, 
Wiele ludzi uważa wreszcie dym tytuniowy, jako 


szkodzący zębom. Dym tytubiowy zanieczyszcza i 
czerni zęby, na emalią jednak szkodliwie nia oddzia” 
ływa, owszem pomaga o tyle, Że u mocnych palaczy 
rzadko się tworzy kamień ślinowy na zębach. 
Poznałiśmy przyczyny, —przypatrzmy się teraz jak 
pielęgnować, czyścić i chronić od paucia się zęby. 
PC 


Rozmaitości. 


— » tle się traci na walkę rządu 2 Kośc 
łam? W „Westi. Vbl” obliczono jak najdokładniej, 
łe jedno jedyne miasto Paderborn traci rocznie na 
walce tej około 1 miliona mrk., co nie jest wcale 
nieprawdopodobnem, jeżeli się zważy, że była to sie- 
dziba Biskupa i seminaryum duchownego, jakotaż kla- 
Bztór Jezuitów, Franciszkanów i Sióstr Miłosierdzia, 


Poczta Radakcyi. 

Osobom, życzącym sobie, aby Kkspedyeya pisma 
naszego na ich rozmaite nadesłane listy odpisywała, 
zwracamy uwagę, aby załączały zawsze znaczek po- 
cztówy na odpowiedź. 


Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Btawiński w Poznanin. 


Subkasty: 1) J. Streich z Wełny, Goiazno nr. 
584/556, ar. 38,10 d. 28, 12. w m. 2) W. Kupcia. E a- 
miniec nr 20, ar. 70,85,10 à. 23. 12, Gniezno. 8) M. 
Boclter, Tarkowo buby m. 3, hkt. 6,00,80 d. 12. 12 
Inowrocław. 4) F. Bzczepanowski, Gniewkowo nr. 
75/76, bkt. 48,B6,60 d. 13, 12. Inowrocław. 5) C. Mi- 
kulska, Inomroelaw nr. 468g, gront, d. 12. 12, wm. 


28, hkt. 3,50,90; nr. 77 hkt. 19,60 d. 8. 12. Grodzisk. 
12) J. Jankowiak, Bu kownica nr. 2, hkt. 52,88,70 u. 
10. 12, w oberży Ziętkowekiego w m. 12) Rozalia Bąk, 
wdowa, Marszałki nr, 39, bkt. 4,49 à. 26.11. Kępno. 
14) A. Busse, Trojanowo huby nr. 17, bkt. 8,71,60 
dnia 27. 11. Mur. Goślina. 15) A. Tilgner, Krobia, 
obarża, dom mieszkalny, piekarnia, stajnie, stodoła t rola 


ke; dnia 18, w Pile; d. 19. w Kobylinie, Lwówku, Obar- 
nikach, Piaskach, Rostarzówie, Stęszawie, Gałańczy, Łob- 
Żenicy, Rynarzewie; dnia 20. w Dobrzycy, Witkowie; dn. 
21. w Kępnie, Krobi, Szamotułach, Wschowie, Miasteczku; 
dnia 26, w Międzyrzeczu, Ostrowie, Barnowie, Fordonie, 
Boknie, Mogilnie. 


Ceny targowe w Poananiu, z dnia 8. listopada. 


6) A. Tomaszewaki, Ż nin nr. 185, dom i ogród 150%, 


8) nr. 168, bkt. 7,6,50; b) nr, 146, hkt. 


„68,70; €) nr. 


kwadr pręt. d. 19. 12. Szubin. 7) A. Modrakowaki, Ko- | 203, bkt. 1,47,30 . 12. na ratuszu w Krobi. s Za 59 kilograwów 
mratowo nr. 2, hkt. 20,55,90 d. 12. 12. Trzemeszno. Geny abinówłota zaęz stG88| a dn. | pda 
8) W. Cywiński, Dembowiec nr. 1, hkt. 68,67,60 d Jurmarkl. W Wielk. Księstwie Poznańskiem. Dnia Fiyazonia kupieckie. met._fen.| mrk. - 
14. 12 Trzemeszno. 9) M. Plewa, Parlinok mr. 21, | 12. listopnda w Bninie, Czempiniu, Grabowie, Kożwinie, | Pazeniej — 6 | [15 | 750 
bkt. 15,42,50 dnia 14, 12. Trremeszno. 10) A. Jabnz, | Międzychodzie, Rogoźnie, Swięciechowia, Zerkowie, Miel. | Zyta 6|85| elio] 5 85 
Skoki nr. 48 teraz Bd. I. Bi, 38, hkt. 14,20.20 d. 9. | żymie, Strzelnie, Sznbinio, Żarnikach.; dnia 13, w Ble- Jęczmienia 6 | 60 5/80] '5,60 
12. Wągrowiec, 11) W. Papa-Kupczyk, Bukowiec nz. | dzewia; d, 14. w Łabiszynie, Łopiennie; dnia 15. w Na- | Owaa | also] s59 | 5|— 
e 
Herbate chińską Baczność! 


xe Meble własnego wyrobu 9% 


w wlelkim wyborze od najbardziej eleganckich aż do najprostszych są pod 
gwarancyą po hardzo niskich cenach na sprzedaż u 


N. Buezyńskiego. 


mistrza stolarskiego, 


(1099) Jezuicka ulica nr. 5. w starem gimnazyum Maryi Magdaleny. 
—-FE Niłej podpisany zwraca Szóhownej Publiczno 

s = — ści uwagę, iż mój dobrze zaopatrzony wszelkiego 

pr rodzaje magazyn trunaien przeniosłem z Jo- 


zniekiej ulicy nr. 9. do nr. 11. Jezuickiej ulicy. 


7 wielkim szacunkiem 


Kacper Komosiński, 


Celem zwinięcia składu 


w jak najkrótszym czasie wyprzedaż wszystkich zapasów porcelany, szkła, 
lamp itp. trwa dalej a ceny ponownie znacznie zniżone zostały. Ar- 


tykuły zbytkowne niżej cen fabrycznych. 


(988) 


J. IKusztelana 
skład porcelany, szkła i lamp w Bazarze. 


z y 
oj wymienionych minstach i to po cente fabrycznej, 


to do wiadorości, polecam się 


Szanownej Publiczności, ręcząc za rzetelną i skorą uaługo. 


ak noko 
Podając 


i niže wymieniona składy łaskawym względom 


(1102) 


©. Adamski, Poznań (Bazar). 


w Borku u p. J. Śmiechowskiego 

w Chełmnie u p. M. Japolmtńskiego. 

w Dolskn u p, X. Cieniclakiogo. 

w Grodzisku n p. M. Alerandrówie: 

w Gnieźnie u p. A. 

w Gostyniu u p. K. 

w Inowrocławiu u p. ©. Wollorabrona. 
T. Borowińskiego. 


w Kobylinie u panien Dombińskich. 
w Krotoszynie u p. Robińskiego 

w Ostrowie u p. J. Nowakowskiego. 

w Pleszewie u pani J. Karczewokiej 

w Pnlewach u p, L.8. Kwiatkowakiogo 
w Pobiedaiskaeh u p. J. Majowie 

w Trzemesznie u p. J. Kryszawskiego, 
w Wrześni u p. L. Karczewaki 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. 


Przez stósonki moje a fabryką jako też przez mój własny wynalazek co 


do roboty jestem w stanie zegarki cylindrowe nie 2 nowego srebra, 
srebrne rzotolnie i sumiennie dostarczyć po zadziwiająco taniej ceni 


lo 


bo 
aztukę za 5 tal., a przytem kupujący otrzyma bezpłatnie piękny łańcuszek, gb 
Złote damskie zegarki począwazy od 117/, tal; piękna i doskonałe zegary 


śelenne bijące po 1 tal. 174, egr. 


Przy tak zadziwiająco taniej cenio jest w istocie dln każdego domu jako 


też i dla kałdego młodego człowieka bardzo polocającem, aby w 


potrzebie do Jg 


mnia łaskawie się udał, gdyż me wyprzedaję mego składu, lecz ustawicznie 


są u moio w zapasie 
Wymiana jest 
bro w zapłatę. 


rzy B letniej gwarancyi. 
lozwolona; również przyjmują staro zogarki, złoto i aro- 


(885) 


Największy waraztat dla reparacyi eegarków 


Hugon W 
Wokód do głównego składu 


Ifel, zegarmistrz. Fabryka Solenr. 
Poznaniu nie z Wrocławskiej ulicy, 


lecz jak dawniej 
« Półwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu. 


Posiadłość moję w Witko- 
wie pod nr. 7 tuż przy Rynku po- 
łożoną, składającą się z domu mie- 
szkalneg0, z małego domkn 
przybocznego, podwórza ob- 
szernego, gtajmi, dwóch agro- 
dów 39 arów wielkości (1 i 2 klasy) 
i wiatraka mam zamiar w całości 
albo i bez wialraka sprzedać. 


(1144) Fender. 


Dom mieszkalny w Rogoźnie 
na Poznańskiem przedmieściu, w dobrym 
stanie, mający cztery pomieszkania, przy- 
tem potrzebna chlewne zabudowania, na- 
przeciw ulicy grunt przy jeziorze obejmu- 
jący około trzech mórg dobrej ziemi na 
budowlę atosowny, przytóm pastwisko na 
trzy krowy, z powodu działów spadkabier- 
ców jest zaraz do sprzedania. Cena bor- 
dzo korzystna, Dowiedzieć się można u o- 
berżysty Rostńskiego w Rogoźnie. 1157 


Subjekta ** 


do handlu żełaza poszukuje og 1. 
stycznia r. p. Kto? wskaże Ekspedy- 
cya „Orąędownika* pod Nr. 678. 


MI 


Młyn wodny 
do wydzierżawienia od 
Nowego Roku w Dom. 
Qbiezierze pod Obornikami. 
Majątku potrzeba wykazać 6000 
marek. — Pośredników się nie 


nwzględnia. 1158 
Browar $ 


Y wraz z gospodoratwem, obejmującem 

4 16 mórg pszennej ziemi 2 ogrodom; 4 

4 budynki orez rositą zabudowań w do. I 
brym stanie, szosa 2/, mili do kolei W 

IB żelsznej i miasta pow. obok korzyst- Ę? 
nej na okolicę rozprzedaży piwa, jest 9 

4 pot przystąpnynci warankami do sprze- 

Y dania lib wydzierżawienia. Reflektanci 

Ẹ zechcą się zgłosić: M. K. postla- 


ek żonaty poszukuje 
miejsca za włódarza zaraz Juh od Nowego 
Roku, albo gościńca w dzierżawę. Sta- 
wić może odpowiednią kaucyą. Wiadomość 
biż. udzieli Branelszek Ciesielski z Ra- 
domterza pod Przementem. (1159) 


gornd Kosten. (1145) 


w wielkim wyborze już od 2 mrk. za 
funt począwszy polecam, Gatunki wy- 
borowe, ceny stawiam nisko, (1097) 


J. N. Leitgeber. 


ZoWegle! Wegle! 0 


Z dniem dzisiejszym otworzyłem 


Skład wegjli 


na ulicy Piekarsktej nr. 24 i sprzedaję 
beczkę po 3 mk. — centnar po 1 mk. 
franca w dom. (1148) 


Ignacy Andrzejewski, 
s 


<minier: 
Na sezon jesienny !! 

Plisaowe kabaty dla dorosł. od 1—3 tal. 

dto dto dla dzieci od 20 śr.—1%,. 
Dyfowe dto dla dorosł. 11, —21/, tal, 
Paletoty damskie od 8'/4—10 tal, 
Zakiety kamgarnowa dama. 834, —10 tal. 
Chuataczki do talii rozm. kol. a 10 egr. 


Bnrchan kolorowy 
Bialy pik. barchan 
Watówki, spódnice 
Welniane koszule ol 1:,—2% tal. 
Gacie barchanowe ad 14—20 agr. 
a, szer, czarny kašmir lok, 10 śr—1 tal. 
Rypae w róðnyoh kolorach łokieć b sgr. 


5, szer. Arany Diciado 
E i 5- 0 
Koldry biste 1,—6 tal. 
Na puszwy lok, po 2/,agr, czerw. pur- 
pur na waypy 52, egr, prześcieradła 3 
agr, ręceniki lok. po 1%, agr., płótna, 
sztuka od 4%/, tai, a lok. 21, egt., sayr- 
ting 1-/, sgr, ezyfon i dowlań od 2 śr. 
Wielkie koszula nocne 121, ogr, dam- 
skie 11 egr, wierzchnie za wstawkami 
haft. 20 agr, majtki damskie a 10 agr., 
płódenne chusteceki do noan 1'/, tal. 
tuzin, — Wazelkie artykuły są rzetolne i 
dobrogo gatunku 


Bracia Itzig, 


(716) Stary Rynek 88. 


BA gie, W egle 
polecam jak najtańsze 


beczkę po 8 mk, 
szefel po 80 fen. 


Adam Majewski, 
(1018) św. Wojciech nr. 1. 
i Ostrówek numer 16. 


Szkło szybowe 


wezelkiego gatunku poleca (860) 
M. Nowicki 6. Grunastel, 


Jezuicka ulica nr. 15. 
Handel szkła szybowego i szklarnia. 
Mój lokal ankcyjny 037 
duje się obecnie przy 
placu Wilhelmowskim nr. 18. 
(1188) Kats, komisarz aukcyjny. 


Rogale 


wszelkiej wielkości z rozmaitem na- 
dzieniem poleca cukiernia 


K. Starka. 


2 zdatnych czeladzi krawieckich 
potrzebuje 
J. Woźny w Środzie. 
SUBJEKTA 
w młodym wieku poszukuje natychmiast 
W. Szulczewski, 
(1141) balwierz i fryzyer, 
Poznań, Wianecka ulica nr. 88. 


(1158) 


ale prawdziwa i rzetelna ! 
RyDSy na suknia w wazyst. kal. łot. 401. 
B), szer. czarny kmamir i rypa 901. 
czarna alpaka i mora 40-50-60 l 
4000 lokci półw.i weł materyi « 
biela awojskie płótno 
saskia płótna 


poszwy i Tulit 
czysto lmane poszwy 
purpurowe gł. julety 
/, biała nicisna franki 
iel. rypa i pika barchan. 
dj; dob. azyrting, szy foni wallis20-25-30 £ 
mebielona ręczniki łokieć 13 £ 
bielone damaat. rączniki 20 £. 
sj, odpas. drel. rgosniki biało sztuka40 f. 
10), piękne dameat. ręcaniki 
woj piękne białe damast, obrusy 
wielkie białe serwety 38 [. 
10], kol, Jniane nakrycia do kawy 1,70 m. 
do herbaty 28£ 


kol. butyat. chusteczki do noas 254. 

lniane, biała i kol chusteczki 30 £. 

podwójna druk. odpu. fartuchy  5óf. 
2000 aztuk półwełn. i wełn. chuatek 

na głowę 30-40-50 1. 

kol. chuatki męzkie na szyją 30 f. 


oleg, chuatki męskie jedw. i valour 1 m 


kol. kosaulo zdrowia 1,75 m. 
ciężkia gacie 1,50 m 
trwale koszula męzkie i dams. 1,20 m, 


eleg. koszule wierzch. z wstaw. 1,50-2 m, 
wielkie ciężkie kołdry sztuka 2,25 m 
wielkie wel. pońezochy dam. para 75 f. 
„ azkarpetki 40-50 f. 

200 aztuk */, biel. płótna Bielefeldak. 
cona fabrycz. m. a 20 m. 
jako też wielki wybór inny 
nich towarów. — Zamiejscowa zamówić 
wykonują się punktualnie i rzetelnie p 
Koiągn. zaliczki pocztowej. Towary nia om 
dobające się wymieniają (1128) 


M. Krombach Synowie, 


Żydowska ulica obok kaplicy 


Młody człowiek forónpan , zna- 
Jacy się na jaździe eaworo lub dwu- [ý 
È konnej, na ujeżdźaniu koni mło- fi 
dych, jako też czyszczeniu pojaz- M 
dów, zamyśla oł 1. stycznia 1879 |j 


roku miejsce zająć. Jest Żonaty, alo 
bozdziętny O łaskawa oferty upra- 
sza się pod adresem R. Śworówski, 


malarz w Steszewie. (1143) 


Uczeń 


chcący się wyuczyć dobrze piwowar- 
stwa, może natychmiast wstąpić do 
browaru (1156) 
Jana Borowicza 

w Gostyniu. 
Przedstawienie ile możności oaobisto. 


Chłopiec 


uczciwych rodziców, chtący się wyuczyć 
mosiężnietwa i zakładania wodociągów, 
znajdzie natychmiast miojsce u 


St. Offierskiego, 
(866) Stary Rynek, 
„y obeznana z szyciem 
Panna gygów, wez is 
taka może znaleść natychmiast stałe za- 
trudnienie u M. Wrobel, Szeroka ul, 
ur. 12 w podwórzu. (1142) 


Teatr polski w Poznaniu. 


Jutra w sobotę 
występ panny E. Schiirrer, śpiew. op. lwow 
Po raz pierwszy 


ZAKI, 
komiczna operetka w 2ch aktach, 
Rozpocznie po raz drugi 
Kwiat Tlemcenu. 


komedya w 1 akcie przez Ernesta 
Legouró i Prospera Marimoe. 


Początek o godzinie w pół do 8. 


Nakładzca Dr. Roman Szymański w Poznanin. — Czojonkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 18 w podwórzu I piętra. 


